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Tybet przed* . 
NA\KI\, 19. 6. — Tel. wt. — I Dalaj Lamie dostarcza broni i a-

Erzędowo donoszą, że wojska municji Anglia, zainteresowana 
tybetańskie przekroczyły grani w ujarzmieniu Chin i wzmocnię 
cą chińską i zaatakowały woj- = niu swoich wpływów w Tybe-
ska chińskie w prowincji Sin- de . 
csan. Wojska chińskie poniosły : ^ ^ • ^ ^ M ^ B H H I H B B 
w czasie krwawych walk wiel­
kie straty i musiały się cofnąć. 

Dalaj-Lama zarządził mobili­
zację wojsk tybetańskich. 
" Według doniesień sowieckich 

Marszałek Piłsudski w Ciechocinku I Kusociński pobił rekord światowy 
W sobotę po poł. przybył do Cie 
chocinka samochodem w «owa-
tzysrwie adiutanta p. Marszalek 
Piłsudski i odwiedził przebywa­
jącego tu na kuracji p. Prezy-

włzytie • Prezydenta Mościckiego 
denta Rzeczypospoiitej. 

P. Marszałek Piłsudski zabawy 
u Pana Prezydenta około dwu 
godzin, poczem odjechał z po­
wrotem do Warszawy. 

w meczu lekkoatletycznym w Antwerpii 
AJ^TWERPJA, 19.6. — Te'.. [ 

wł. — W meczu lekkoatletycz­
nym 6 państw pobił Kusociński, 
dotychczasowy rekord świato-' 
wy na 3.000 m. w czasie 8:18,8.1 

Dalekim Wschodzę 
wre 

I szefa szła aa japcnskego, 
do Mandżurii 

PARYŻ, 19. 6. Na wieść o kom ! 
pjfcacjach na Dalekim Wscho­
dzie, zastępca szeia sztabu ge- ! 
neralnego gen. por. Jiuzaburo o-
puścił wczoraj Tokjo i udał się I 
aa inspekcję do Mandżurii. 

PARYŻ. 19. 6. Donoszą z Muk 
denu, że z polecenia poselstwa 
Oiemieckieicó w Pekinie, nicmiec 
ki konsul w Mukdente udał się 
do miejscowości Chien-Tao. aby 
przeprowadzić śledztwo w spra 
yfie zamordowania w tym okrę- i 
V katolickiego misjonarza naro­
dowości niemieckiej. (PAT) 

Konkurs ahrob*rcv powietrzne* 
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Na konferencje] 
rozbrojeń owa 

• M a z i min. Paul Bontoura 
PARYŻ. I9.6. — Mkiister woj­

ny Pauł Boncour opuścił Paryż 
dziś rano o godz. 8.30, udając się 
do Szwajcar?*. Szei delegacji fran 
cąskiei na konierencję rozbroje­
niową ma mieć dzisiaj wieczorem 
poważną rozmowę z detegacją 
rządu Wfefciej Brytanji w- Gene­
wo. (PAT). 
.-GENEWA.-19.6. — Tel vi — 
PrzeT«ałą niedzialc toczyły się 
między przywódcami pośzczegói-
nych delegacyj ożywione narady 
w sprawie rozbrojenia'. 

Przesilę* e skarbowe 
i 

TOKIO. 19.6. — W zv. iązku ze 
rfym stanem finansów- Japonji ro-
eeszły się pogłoski o dymisji mi­
nistra skarbu Takahaski. Rząd za-
rjzecza tej wiadomości. 

loLTsku cywUncTi w Warszawie roz 
komunikacyjnego, rnyśliwskiego. 

vicz4t s.« wczoraj międzynarodowy konkurs akrobacji powietrznej, w którym wzięty udział samoloty typów: 
turystycznego i irme. Na zdjęciu krajowe i zagraniczne samoloty turystyczne, przygotowane do startu. 

W 10-ta rocznice powrotu Slaska do 
Zjazd uczestników trzech powstań śląskich 

Macierzy 
w Łodzi 

Wczorai Polska cala od Bałty­
ku DO Karpaty, od Wilna aż hen 
do Pomorza Drzeżvla wielkie świę­
to: dziesiąta rocznice powrotu 
Śląska na łono Macierzy. 

Szczególnie uroczyście obcho­
dzono to święto w Lodzi, dokąd 
przybył prezes Legionu Śląskiego 
wice-marszalek Sejmu dr. Pola­
kiewicz na walny zjazd uczestni­
ków trzech powstań narodowych, 
które przySplesiyry 'powłBf. SlB^ft 
dc Polski. 

Obchód rozpoczęto od wielkiego! 
zgromadzenia na. placu VV'olności, I 
gdzie wice-prezes Legionu Śląskie­
go p. Januarjusz Gościmski podkre­
ślił. że Łódź świeci powrót Śląska 
na Ojczyzny łono. szczególnie uro­
czyście. bo w niej tak. jak na Śią-
sku tętnią maszyny i pracują mięś­
nie robotnika polskiego, a ten szcze­
gólnie serdeczny luk. jaki łączy 
Łódź ze Śląskiem jest symboiem, 
że tylko w zjednoczeniu i solidar­
ności tkwi silą i potęga, będąca 

gwarancja pokoju 1 pomyślnego 1 monji zabrał głos wice-marszalek 
rozwoju Polski. Polakiewicz i przypomniawszy 

W dalszym ciągu programu dzieje powstań śląskich i przebieg 
na uroczystej akademii w Filhar-1 plebiscytu, tak zakończy! swe pod-

Pomnik Odzyskanej Wolności 
na dawnej granicy ilaskiej miedzy Szopienicami a Sosnowcem 

Uroczysty obchód w Katowicach 

Otwarcie Tortów Wschodn'ch 

~rł&T©W]CE. 19.6, ir- W dniu 
dzisiejsz'ym Górny Śląsk obcho­
dził uroczystości 10-lecia przy­
łączenia Śląska do Polski. Z 
okazji tej urządzono we wszyst­
kich miastach uroczyste obcho­
dy lokalne, a na dawnej grani­
cy między Szepienicami, a So­
snowcem odbyło się poświęce­
nie i odsłonięcie Pomnika Od­
zyskanej Wolności. 

Główne uroczystości odbyły 
się jednak w Katowicach. Roz­
poczęły: je uroczysta msza po­
lowa o godz. 9.30 przed gma­
chem śląskiego urzędu woje­
wódzkiego, w której wzięli 
udział przedstawiciele rządu z 
ministrami: Zarzyckim i Boer-
nerem na czele, władze woje­
wódzkie z wojewodą Grażyń-
skim. wojskowości, społeczeń­

stwa i liczne z całejPelsJ^i-rpres^ 
byłe delegacje. 

Wielki placprzed wojewódz­
twem wypełniły szczelnie -od­
działy powstańców, Przyspo­
sobienia Wojskowego i szereg 
organizacyj z lasem sztanda­
rów. 

Po nabożeństwie, które od­
prawił ks. infułat Kaspernik, ze­
brani ruszyli imponującym po­
chodem na rynek, gdzie w gma­
chu teatru płomienne przemó­
wienie wygłosił prezydent mia­
sta Katowic, dr. Kocur. 

Po popołudniu artyści Teatru 
Polskiego odegrali na wolnem 
powietrzu na boisku „Pogoni" 
widowisko ludowe „Krakowiacy 
i Górale". 

Wieczorem odbył si/ szereg 
okolicznościowych akademij. 

Pilot krakowski 

p. Wiktor Chałupnik 
zdobywca puharu „Fzpressu Porannego" 
•a międzynarodowym meenngu lotniczym w Warszawie 

Przy pięknej pogodzie odbył sięlsce zajął samolot polskiej konstrukcji 
wczoraj w Warszawie na lotnisku mo- Lublin R 16, pilotowany przez p. Szul-
kotowskiem pierwszy w Polsce Mię- czewskiego. 

Ooecdaj »e L*f«fic «rikyki K uiuczysie otwarcie XII Miedzy nar odo w> ca 
fuitdm WichodBicb. dokonane przez wceminsira Doleiala w' obecnoici 

przedstawicie* rady nadzorczej Targów i magistratu Lwowa. 

Wielke trzęsienie zemi w Meksyku 
Miasto CołłM w gmach 

NOWY JORK, 19. 6. Według j cych się domów. 
otrzymanych tn wiadomości. Me Narazie brak dokładniejszych 
ksyk nawiedzony został przez-, wieści wskutek przerwania ko-
katastrofałne trzęsienie ziemi, j munikacji telefoniczno-telegTafi-

Trzy w krótkich odstępach na; cznej oraz zniszczenia dróg i mo 
łtępujące po sobie wstrząsy zbu 
rzyły znaczna część miasta Co-
fima. Wielu mieszkańców znala­
zło śmierć pod gruzami walą-

stów. 
Na miejsce katastrofy wysła­

no lekarzy i sanitarjuszów oraz 
wojsko. 

Tajemnicza tragedia 
ZaMłstm I saw*H'shN podczas prze aldzki Mtortwka 
OSLO, 19.6. — Tragiczne zaj­

ście wydarzyło się na lodzi moto­
rowej na jednym z fiordów. 

Thomas OUen. jeden z kierowni­
ków zjednoczenia restauratorów w 
Bergen, wybrał się na przeiazdż-

popeln t samobójstwo, rzucając się 
do morza- W łodzi pozostały — 
ll-lelnia córka zabitej oraz jej 
przyjaciółka. 

Łódź. której motor pracował w 
dalszym ciągu, zatrzymano i na-

kt motorówką ze służącą. Gdy i wpół przytomne dziewczęta wysa 
łódz znalazła się zdała od brzegu. • dzono na lad. (PAT), 
OUen zastrzelił służącą, aocztml 

dzynarodowy Meeting Lotniczy połą­
czony ze zlotem gwiaździstym. 

lat od godziny 12-ej zaczęty na lot-
nsko napływać tłumy publiczności. O-
kclo godziny 5-eJ na lotnisku zebrała 
się niespotykana dotychczas ilość wi­
dzów, przekraczająca 50.000 osób. 

Meeting rozpoczął się pokazem lotów 
aa szybowcach. 

Następnie odbyły się wyścigi samo­
lotów sportowych, komunikacyjnych i 
myśliwskich. Pierwsze miejsce w tych 
wyścigach uzyskał dla samolotów spor 
tcwycb ni. Drzewiecki na RWO 5. Le 
pszy czas od niego miał Czech Dupal, 
jednak wskutek nieoWecerria punktu 
kontrolnego komisja sędziowska zdy­
skwalifikowała go. W klasie samolo­
tów komunikacyjnych pierwsze miej-

W klasie samolotów myśliwskich pier 
wsze miejsce zajął pułk. Kosowski. 

Następnie odbył się konkurs akroba­
cji grupowej dla samolotów myśliw­
skich, w których bezapelacyjne zwycię­
stwo osiągnęła trójka krakowska do­
wodzona przez kpt Bajana. 

W akrobacji maszyn klubowych naj­
lepszą klasę wykazał pilot jugosłowiań­
ski inz. Michajłowicz. Za akrobację my 
śliwską pierwszą nagrodę otrzymał 
pułk. Kosowski. Ostateczny wynik kia 
syfikacji nie zosta! jeszcze ogłoszony. 

Komisja sędziowska przyznała puhar 
srebrny „Expressu Porannego'' p. Wi­
ktorowi Chałupnikowi, pilotowi krakow­
skiemu, za największą ilość punktów 
osiągniętych w konkursie. 

niosle przemówienie: 
„Śląsk wrócił nie cały, bo nie 

wolno nam zapominać, że pól mil­
iona braci naszej pozostało poza 
obrębem granicy. Wrócił po 6-ciu 
wiekach rozłąki — tern najwier­
niejszy z wiernych lud do Rze­
czypospolitej zadokumentowawszy 
swą wspólnotę nietylko walką du­
chową o przynależność do tradycyj 
narodowych polskich, ale czynem 
prężnym i bohaterstwem krwi 
opromienionym. Nazwaćby można 
historie.Slaska i trzech powstań 
„Cudem duszy polskiej", ale to zo­
bowiązuje nas żywych i przyszłe 
pokolenia do jakiegoś wieczystego 
ślubu, o którym niech wie świat 
cały, że w razie niebezpieczeństwa 
grożącego Śląskowi czy Pomorzu 
jak jeden mąż, jak jedna niewiasta, 
jak jedno nawet dziecko stanęli­
byśmy nad granicami o pokazywa­
libyśmy taka suinę oiiarności i bo­
haterstwa, że Śląsk i Pomorze w 
historji świata nazwanoby polskie-
mi Termopilami!", 

JANUSZ KUSOCIŃSKI 

Poprzedni rekord uzyskany 
przez Nurmiego w r. 1926 wy­
nosił 8 min. 24 sek. i uważany, 
był za jeden z najlepszych re­
kordów światowych. 

Przetiw prowokacjom 
niemie ckim 

manifestacja w Poznaniu 
POZNAŃ. 19.6. — Dziś z racji 

.zakończenia tygodmia W, F. i P. 
W. odbyta się podniosła uroczy* 
stość połączona z żywiołową ma­
nifestacją przeciwko prowoka­
cjom antypolskim czynników Rzę 
szy niemieckiej i Gdańska. 

Po mszy odbyła się defilada 
.przed pomniikiem Kościuszki, po­
czem pochód przeszedł na Plac 
Wolności, gdzie preżydeiiit miasta 
wygłosił podniosłe przemówię* 
nie przeciw zakusom zabor­
czym Niemiec. 

Po przemówieniu tern odczy­
tano przyjętą jednomyślnie de­
klarację, w której społeczeń­
stwo poznańskie ślubuje niczem 
niepowstrzymywaną gotowość 
stawienia czoła wszelkim pro­
wokacyjnym zakusom odwe­
towym Niemiec. 

Wywczasy ex-ka\tera 

B. cesarz Wilhelm opuścit swoją doty chczasowa siedzibę w Doorn i spędza 
lato w Zandvoort. Na zdjęciu Wil hclm (x), obok cesarzowa Hermina. 

Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
na pogranicza Niemiec 

KROTOSZYN, 19. 6. — Tel. 
wł. w miasteczku pograniczmem 
Krotoszynie w Wierkopolsce od 
słonięto dziś uroczyście rjorrrnik 
Marszałka Piłsudskiego, wznie­
siony ze składek oficerów, pod­
oficerów i żołnierzy 56 p. p. o-
jaz mlełscowego społeczeństwa 

przed koszarami im. gen. Halle­
ra. Pomnik wybudowany został 
według projektu architekta pa­
ni SliwLna i przedstawia się jako 
smukły obelisk z medarjonem,.za 
wierającym rjorłret Marszałka 
Piłsudskiego nad orłem z rozpię 
temi skrzydłami. 

• 

Trzecia rewolucja w Chile 
w obronie skomunizowanego szefa lotnictwa 

-

LONDYN. 19.6. — Z Santiago 
de Ghiłe nadchodzą wiadomości, 
że wybuchła tam trzecia z rzędu 
•rewoSucja w ciągnt ostaitjnich 10 
dni. 

Podczas drugiej rewołucji do­
szedł do władtzy rząd Mberalno-
socjalisryczny z umiarkowanym 
b. ambasadorem ohiTii(jskSm w Wa 
•szyngłotiiie Davflą na czele. Pier-
•wszem dziełem wgo rządu było 
aresztowanie kornuriizutiącego sze 
fa lornictwa pułk. Grova, który 
był duszą pierwszej rewolucji. 

Grove miał być wtaśnie wczo-
iraj deportowany rto więzienia na 
wyspie na rnorzu, ale wojska lot­
nicze zrewoltowały się, zawładnę 
is 3 acrodromami i torpedowcem, 

tótóry miał praewiieźć Grove'a na 
wyspę i walczą o przywrócenie 
•władzy pułk. Grove. 

Szanse jego są jednak słabe. 

Bawarska partja ludowa 
przeciw Papenowl I Hitlerowi 
MONACHIUM, 19. 6. — Tel. 

wł. — Dziś obradował zarząd ba 
warskiej partji ludowej (odlarrr"v 
stronnietwa centrum na Bawar- > 
ję), który wystąpił ostro prze­
ciw rządowi v. Papena i fo-
rytowaniu hitlerowców przez o-
becny rząd Rzeszy. Powzięto 
szereg rezolucyj, wymierzonych 
przeciw nowemu kursowi polity 
ki wewnętrznej Niemiec. 
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Wojna domowa w Niemczech 
i sacfrittd przed* ferHerowcam 

BCRLIN'. 19.6. — Wywołane jReichsbanneru ogłosiło rozkaz do 
t>rzez ostatnie dekrety wielkie roz- swych organizacyj okręgowych za 
KOryczecie mas robotniczych zna> jrządzający mobilizację L zw. „for 
<J»je wyraz w licznych demonstra- ' 
ciach. 

Do krwawych starć doszło nbie 
jtej doby nietytko w Nadren/i i 
Hamburgu. lecz również w Lipsku 
Stnttgardzie. Darmstadzie, Ludwig 
shafen i L d. 

W Geinsheim grupa reicfisbaime 
rowców została napadnięta przez 
uzbrojonych w kosy. siekiery i pał 
ki gumowe hitlerowców. Kilkana­
ście osób odniosło rany. w tera 
dwie ciężkie. 

Ciężko ranieni wczoraj w Ham­
burga w czasie zajść dwaj policjan 
ci. zmarli nocą w szpitalu. 

Do bójek doszło również w kilku 
dzielnicach-Berlina, dano przytem 
kilka strzałów. Uczestnicy zajść 
7dołali zbiec przed nadejściem po 
Ucjt 

BERLIN. 19.6. _ Kierownictwo 

Na powrotnej drodze do dobrobytu 
Stany Zjednoczone • kresu kryzys. 

WASZYNGTON. 19.6. — Tel. 
wł. — Specjalna komisja naradza-

macyi ochronnych" na dzień 25 b. ' a się nad sprawą obniżenia pensyj 
m. celem obrony praw obywatel- urzędników państwowych celem 
skich swych członków przed zorga zmniejszenia deficytu państwowego 
nizowanym terorem narodowych Część komisji wypowiedziała się 
socjalistów. (PAT) ' Prceww zniżce, utrzymując, iż 

Stany Zjednoczone przekroczyły 
już zdecydowanie najniższy purrkt 
depresji gospodarczej i teraz będą 
szybko postępować z powrotem 
do dobrobytu. 

Wszelkie zatem zarządzenia wy­
jątkowe są zbyteczne. 

Bunt wsi i miast 
przeciw władzom sowieckim 

RYGA, 19. 6. — Pomimo no­
wych zarządzeń władz sowiec­
kich o wprowad^zeniu wolnego 
handlu artykułami żywnościowe-
rrri sytuacja aprowizacyjna nie 
desa polepszeniu. 

W ostatnim czasie wybuchły 

Niezaprzeczone prawo Polski do Pomorza 
icyjnych a mimo germanii 

Dziennik angielski „Manchester! ło ml sie spotkać ani jednego Pola. 
Guardian" w serji artykułów o sy-1 ka. nawet skrajnego socjalisty. 
tnacii międzynarodowej pisanych ( który byłby gotów podjąć dyskusję 
przez specjalnego korespondenta.; w sprawie korytarza. 
wysłanego przez dziennik na ob-i Autor podkreśla następnie, że 
jazd Europy, omawia sprawę Po-! zarówno ze strony polskiej, Jak 1 
morza. Artykuł ten zasługuje na I niemieckiej prowadzona jest z 

ikusów 

Siad pioruna 
M tlele u b i e l 

W okolicy Lidy w czasie pięk­
nej pogody uderzył nagle piorun. 
trafiając w powracająca z pola wło-
ćciaokę Tomaszewiczową. Kobieta 
rażona padła tropem na miejscu. 
Na ciele zabitej piorun pozostaw;! 
ślad — drogę iskry — ciągniący 
się wzdłuż ciała. 

• ' : - : • 

szczególna uwagę, albowiem anty 
polski kierunek tego pisma jest 
znany. Tym razem ..Manchester 
Guardian" przeprowadzając obszer 
ną analizę argumentów polskich i 
niemieckich w sprawie L zw. ko­
rytarza. daje wyraźną przewagę 
argumentom polskim. 

— Dziś trzeba pogodzić się z 
\ iaktern — pisze dziennik londyń-
i ski — że korytarz polski istnieje i 
! że Polsla nie zgadza się na dysku­
sje w sprawie ustąpienia tego tery­
torium. które w ich pojęciu jest 

I najlepszą częścią Polski. Nie nda-

wielką energją i umiejętnością pro­
paganda, dowodząca wzajemnych 
słuszności. Argumenty historycz­
ne są — zdaniem dziennika — sła­
be, albowiem posiadanie tych ziem 
w ciągu wieków przechodziło z rąk 
do rąk. Argumenty etnograficzne 
przemawiają na korzyść Polsku 

— Niewątpliwie nawet 70 lat te­
mu — pisze dziennik — Pomorze 
było zamieszkane przez ludność w 
olbrzymiej większości polską. Na­
stępnie pod panowaniem Bismar­
cka zaczęła sie gwałtowna germa­
nizacja. Mimo to — podkreśla 
„Manchester Guardian" — okręgi 
wyborcze na Pomorzu wysyłały 
polskich posłów do Reichstagu, co 
stanowi znakomity argument d'a 
Polski, wobec tego, że wybory te 
były tajne i wolne od wszelkiego 
naciska. Mimo wielkich wysił­
ków, Niemcom nie udało się zger-

Projekt międzynarodowej pomocy 
dla państw Europy środkowe] l Bałkanów 

Przed nowym lotem do stratosfery 
przygotowania prcf- P ctarda 

Średnica jej wyniesie 2 m. 20 cm. 
Waga gondoli wynosić będzie 
275 kg. Nowa powłoka balonu 
jes: naj>."eksza na świecie. obej-| jektem 

ZURICH. 19.6. — Tel. wł. — 
Pro*. Pfccard oświadczył sacrm 
przyjaciołom, iż dokona nowego 
Jolu do siratosiery w pierwszych 
dnia di fipca. 

W z l a ten nastąpi nie z Augs-
tanga, lecz z Zurychu. Towarzy­
sząc będzie proł- Piccardowi jego 
nowy asystent Max Cosyrrs. Gon- . 
dote balonu prof. Pfccarda będzie' 
znacznie ulepszona. Dla uniknię­
cia gorąca pokryła będzie białą 
emalią.' Jako balast służyć będzie, j 
podobnie, jak i poprzednio, pył o- ' 
łowiany. Gondola będzie miała 
S okien, a nie, jak poprzednia 2. 

Ladność Bawarii 
za monarchia 

« Cl n a a k e orodiia 
fe. Nstetry (TOM 

BERLIN. 19.6. — „Welt am 
Soniag*" ogłasza interesują .e 
szcregóły o wzmagającym sie 
w Bawarii ruchu monarchisly-

Koła monarchisłyczne zebra­
ły i a listy gratulacyjne z okazji 
63-«j rocznicy urodzin następcy 
trołu bawarskiego Ruprechta 

muie bott iem 14,000 mtT. sześć 
Łącznic z balastem balon ważyć 
będzie 1,760 kg. 

LOZANNA. 19.6. — Teł. wł. — 
Herriot przedstawił Mac Donal­
dowi projekt zorganizowania mię 
dzynarodowej akcji pomocy dla 
państw Europy środkowej i Bał­
kanów. Projekt ten dotyczy mię­
dzy innemi pomocy finansowej 
dJa Austrji i pokrywa się z pro-

gospodarczego bloku 
państw naddunajskich. 

Projekt francuski zaleca utwo­
rzenie wielkiego funduszu pożycz­

kowego, z którego 300 milionów 
szyflngów arrzytTiałaby Austrja 
na spłacenie swoich kTÓtkotermi-
nowych pożyczek zaciągniętych 
w AugĘji i w barrku wiypłait mię­
dzynarodowych. 

W tworzeniu funduszu pożycz­
kowego uczestniczyłyby, oprócz 
państw b. errtenty, również Niem­
cy, jako bezpośrednio zaintereso­
wani w polityce gospodarczej Eu­
ropy środkowej. 

manizować Pomorza. 
Ody tymczasem Polakom od cza 

su ukończenia woiny udało się 
spolonizować Pomorze pomimo 
zarządzeń ochronnych na rzecz 
mniejszości niemieckiej, zawartych 
w traktacie pokojowym. Obecnie 
liczba Polaków na Pomorzu do­
szła prawie do 90 proc Ekono­
micznie Pomorze napewno nie u-
cierpialo. 

Wywody „Manchester Guar­
dian" są nietylko jaskrawym do-

i sirajkl głodowe w cenirutó so* 
wiieckiego przemysłu tekstylnego! 
w Iwanowo - Wozniesieńslai i vd 
Włodzimierzu. , . [ 

Wydane podczas strafliću głodoi 
wego zapasy żywności zostały! 
bardzo' szybko wyczerpane, wo* 
bec czego władze sowieckie z a -
proponowały robotnikom t SBWV, 
„samozaopatrywanie", t. zn. wy< 
szukrwanie artykułów żywnościo­
wych ria własną rękę. oraz zaklal 
danie ogrodów warzywnych, kroi 
likami Ud. i f 

Trudności aprowizacyjnej 
zmniejszają powagę rządu so­
wieckiego nietylko w miastach* 
ale i po wsiach. i 

Rząd sowiecki, prowadząc sze-
roka akcie przeciwreligijną, zaka­
zał swego czasu świętowania nie 
dzieli, natomiast ustalił, ii robotni 
cy i włościanie oraz pracownicy! 
urzędów i instytucyj sowieckich 
obchodzić powinni t. zw. dni odpo 
ezynku. przypadające 6. 12, 18, *!4 wodem słuszności polskiej tezy w1. 

sprawie Pomorza. lecz także J £ k a z d e » » miesiąca._ Obecnie ko, 
świadczą o tern; że mimo wysil- ^ fywy rolne K,ron;ad,n!e u d ! w a * 
ków niemieckiej propagandy czas j'a)? rezolucje co do świętowani me 
robi swoje i zmienia nawet prze- ' ' 
konania- „Manchester Guardian". Jest to dowodem upadku autory-1 

(PAT), 'tetu rządu sowieckiego wśród mas*' 

Nowe wrzenie w Finlandii 
lapowcy mów sie zbroja 

RYGA, 19.6. Z Helsingforsu na 
deszly dziś do Rygi alarmujące 
wiadomości o roz-rudiach w Man 
tsala, które było niedawno ośrod 
kłem rewolty zbrojnej Lapowców. 

Na czele nowego ruchu Lapow 
ców w Mantsala stoi oddawna 
poszukiwany przez rząd firrfandz-

9* Centralna Rada Pracownicza*' 
Doniosła uchwała Ziazdu Unii Pracowników Umysłowych 

komunalnych i pry. Przez cały dzień wczorajszy 
trwały w Warszawie narady Zjaz 
du Rady Naczelnej Unji Związków 
Zawodowych Pracowników Umy­
słowych. 

Na zjazd przybyło 48 delegatów 
ze wszystkich ważniejszych ośrod 
ków Polski, reprezentując w ten 
sposób wszechstronna opinie sze­
rokich rzesz pracowniczych. 

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje stosunek uczestników ziazdu 
do obecnej sytuacji; ponad obawą 
o los pracowników umysłowych 
górowała troska o dobro publiczne 
i to głębokie zrozumienie, ze jedno 
zagadnienie bez drugiego nie da 
sie rozwiązać. 

Obradom przewodniczył prezes 
Rady p. Anatol Minkowski. Poza 
-prawami organizacyjnemi i bieżą-

podpisy prawie 100 proc. ogółu j c e m i „ porządku obrad były refe 
ludiości z obszaru górnej Ba- raty natury ogólniejszej, które wy-
twaiff. (PAT). 'głosili: adw. Włodzimierz Szcze-

Na drucie telegraficznym 
zMtska zdaleka 

Zakaz haicracll t° FraacB- Frań-: nister «praw «-ewaełrznycli Ri«siy iwo 
t-•%'% e rr. r san:*o pracy ocios lo, ii 
przylani utraD<ccnyck roboin;kóv do 

pański — o scaleniu ubezpieczeń I niu poświecono cale popołudnie, 
społecznych i o projektach Komisji I skonstatowano, że ostatnie posunie 
Kodyfikacyjnej w zakresie ustawo 
dawstwa pracy, mg. Wiktor Koś-
ciński —o międzynarodowych or­
ganizacjach pracowników umysło­
wych i p. Stefan Gacki — 0'kryzy-
sic gospodarczym a położeniu pra­
cowników umysłowych. 

W rezolucjach między innemi 
stwierdzono, że omawiane wyżej 
projekty ustawodawcze przewidu­
ją znaczne pogorszenie sytuacji 
świata pracy, a w zakresie spraw 
gospodarczych, których rozważa­

na zmuszają rzesze pracownicze 
do zajęcia zdecydowanego stano­
wiska, i że świat pracy stoi w ob­
liczu zasadniczych rozstrzygnięć o 
byt i przyszłość swoją. 

Postanowiono też zwrócić sic do 
rządu z szeregiem przedtożeń ni-
tury zasadniczej. 

W zakresie spraw organizacyj­
nych uchwalono przystąpić do po­
wstającej Centralnej Rady Pracow 
niczej, która jednoczyć będzie 
wszystkie centrale pracowników 

Faszyści oskarżeni o tortury więzienne 
Z procesu slratonyth spiskowców 

Telegramy przyniosły z Rzymu 
wiadomość o straceniu oskarżo­
nych o zamach na życie Mussoli-
niego Angeia Sbardelotio i spraw­
cy dawnego zamachu kupca Bovo 
ny. 

Z toku procesu wynikało, że Bo 
vone niewątpliwie był winny, bo 
rzucił bombę, której ofiarą padł je 
den policjant, a chociaż oskarżony 
tlómaczył sie. że nie miał zamiaru 
nikogo zabijać, znaleziono przy 
nim list. w którym obiecano mu 

lal naradę nrnislrów spraw wewnetrz-
nj-cb republik niemieckich, celem uzgod 

fraacii jest zakazaiy. nienia stanowiska republ:k niemieckich Imiljon lirów za zabicie „wielkiego 
Pimfcafc. mdowt w Hiszpanii. W w sprawie zoitsiena zakazu „armii bru.psa". a 100 tysięcy lirów za „turyń 

kotach potirjczarcb Mądrym oczeknla | uamej- Hinera. przeciw czemu zaprote skiego jegomościa", co kazało po 
w B*ibKzszrm czasie nowego kryzysn Ul waty południowe republiki niemieckie, k 
rr«doveio. Szctea aowego rzada aa | *4-la roczaici •rodzli regewta We. 
wstać przywódca radykałów Lerouz 
Obełsry premier Ala aa na objąć tekę 
om brr a wojny. 

Narada laiilifiT- iwfaizkowyck. H 

Issoliniego, zaś w 
i następcą tronu. 

turynczyku — 
der. Regent Hortby obchodził »czora:. W s z y s l k o t o j e d n a k m e u s p r a . 
64-tą rocmice nrodzm I z okazH te] od wjed^ja oskarżeń, jakie podczas 
b*ral liczne gratulacje. |procesn padły przeciw władzom 

faszystowskim, gdyby te oskarże­

nia okazały się prawdziwe. Jeden 
ze wspóloskarżonych przed „Fa­
szystowskim Specjalnym Trybu­
nałem Obrony Państwowej", Lui-
gi Delfini, oświadczył, że przeżył 
„18 dni męczeństwa", że go kato­
wano, bito i wbijano szpilki pod 
paznokcie. Kiedy zaś wskutek tych 
tortur zachorował ciężko na osła­
bienie serca, odmówiono mu po­
mocy lekarza, z obawy ażeby nie 
stwierdził śladów znęcenia sie. 

Również Bovone, który przy­
znał się do sfabrykowania bomby, 
przy rozprawie, odwołał cały szs 
reg zeznań jako wymuszonych na 
śledzrwie. 

Wroga faszyzmowi prasa jest 
pełna gromów na stosowane obec 
nie we Włoszech metody śledcze, 
przypominające średniowieczne 
tortury. 

państwowych, 
wat nych. 

O ile zamierzenia zostaną nale­
życie zrealizowane. Centralna Ra­
da Pracownicza będzie ta jedyną 
naczelna nadbudową nad wszyst-
kiemi centralami i związkami pra-
cowniczęmi. Byłaby to w tych wa 
runkach sita, z którą liczyćby się 
musiały wszystkie czynniki nasze­
go życia zbiorowego. 

ki niejaki Eroleinen, któremu uda 
to się zorganizować nowe odrtoia 
ly uzbrojonych powstańców, Ero­
leinen miał oświadczyć, iż- nie) 
złoży broni dopóki nie zmusi rzaj 
du fińskiego do przyjęcia jego 
programu. 

O wydarzeniach w Mantsala 
nąd finlandzki zachowuje całko-
wiiłą tajemnicę. Dowodem wiel­
kiego naprężenia sytuacji jesll 
fakt, iż do Mantsala wysłane zo­
stały silne oddziały ' wojska 1 
policji na somochodacji, które o-
toczyły miasto. W Sweaborgu o-
głoszono stan oblężenia. Guberna 
tor Relander został usunięty ze 
sianowiska, a na jego miejsce mia 
nowano.gen. Estermana. Rozmo­
wy telefoniczne Sweaborgu z Hel-
sitjgjforseTn są oerrc.urowane. 

Czytajcie „KINO" 
- * - c -

Z dłużeni oficerowie jugosłowiańscy 
poszli na lep pieniędzy komunistycznych 

B1AŁOGRÓD, 19.6. W proce­
sie oficerów, zamieszanych w spra 
we spisku komunistycznego w Ma­
riborze, przesłuchano oskarżo­
nych i świadków. 

Z zeznań jednych i drugich wy­
nika, że inicjator spisku por. Mi-
lojkoyic działał w myśl instrukcyi 
nadchodzących z zagranicy, skąd 
otrzymywał jednocześnie subsy-
dja 

Milojkovic zdołał wciągnąć do 
spisku młodych oficerów, którzy 
będąc mocno zadłużani, pragnęli 
w fen sposób wyratować się z 
ciężkiej opresji finansowej. Wieiu 
oficerów zamieszanych jest w spra 
wę tylko z tego powodu, iż nie za­
wiadomili swych przełożonych o 
działalności ich kolegi Milojkovi« 
ca. (PAT). 

Kapitulacja socjalistów w Chile 
Wojska Ich uciekły w g6ry 

LONDYN. 19.6. — Nowy rząd 
republiki Chile ogłosił w całym 
kraju stan oblężenia. 

Wojska socjalistycznego dyrek-
torjatu, które do wczoraj trzyma­
ły sie na przedmieściach Santiago, 
złożyły broń. Mały oddział żołnie 
rzy, liczący około 80-ciu ludzi, 
uciekł w góry. Wśród zbiegów 

znajduje się również jeden z człoa 
ków komunistycznego dyrektor­
iatu. 

Szef dawnego dyrektoriatu pułki 
Qrove został wypuszczony na wol 
ność pod warunkiem, że nie bę­
dzie brał czynnego udziału w akcji 
politycznej. (ATE) 
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Władczyni podziemi 
Zaprzyjaźniliśmy się z nim. zaprasza­

łam go do nas, ale zawsze mu coś tak wy­
padło. że nie mógł przyjść. Zato wypy­
tywał się dużo o Was, a kiedy wyjecha­
liście do Zakopanego, obiecał, że ranie tam 
samochodem zawiezie. To przecież przy­
jemniej. niż koleją, więc cieszyłam się 
bardzo i diciałam Wam zrobić niespo­
dziankę. 

Nie pamiętam dokładnie kiedy to by­
ło. zdaje się. że 20-tego czerwca. Pan Bo­
lesław przyjechał po mnie pod gimnazjum. 
odwiózł mnie do domu i kazał mi się 
szybko spakować, że zaraz pojedziemy 
do Zakopanego. Trochę się bałam, bo rok 
szkolny jeszcze się nie skończył, ale on 
przyrzekł to załatwić z dyrektorką, mó-
wiajc, i e ją zna bardzo dobrze. Wiedzia­
łam zresztą, że Jest już oo Hasyfikacji. że 
jestem celująca, jak zawsze, więc sie zgo­
dziłam. Napisałam też kilka słów do na­
szej Marysi, żeby nie czekała z obiadem 
I nie przestraszyła się, czemu nie wracam 
do domu. 

A potem sie zaczęło moje nieszczę-
4cle, Erg4 jakimi danwa auto stanęło 

i 

1 r3olesław kazał mi wysiąść. Mówił, że 
jacyś oaństwo pojadą z nami i trzeba iść 
na górę przedstawić się. 

Poszłam. Był tam mały, piegowaty 
pan i pielęgniarka, siostra Ludwika. Ona 
uparła się zrobić mi jakiś zastrzyk w ra­
mię, że to niby konieczne przed długą po­
dróżą. A potem wszystko było jakby ja­
kiś bardzo długi sen. Jechałam koleją, 
okrętem i znowu pociągiem, aż przyby­
liśmy do Paryża. 

Siostra Ludwika wciąż była ze mną. 
To strasznie zła kobieta i jeszcze dzisiaj 
trzęsę się ze strachu na myśl. że mogę ją 
spotkać na ulicy. 

Siostra Ludwika musi mieć klepki nie 
w porządku. Bo raz mnie biła bez litości, 
to znowu całowała tak, jak mnie nigdy ten 
przystojny pan Bolesław nie całował. 
Ale najgorsze ze wszystkiego były za­
strzyki, po których dziwnie mąciło mi s i j 
w głowie i wciąż myślałam, że śnię. 

Siostra Ludwika powtarzała mi wciąż, 
że nie nazywam się Hania Mirecka tylko 
Lilian Erdtracht, że jestem nerwowo cho­
ra I rodzina mnie wysłała do jakiegoś sa­
natorium. 

Czasami zdawało mi się. źe to praw­
da. ale przychodziły znów chwile, kjaay 
rozumiałam, że nie ja, lecz siostra Lu­
dwika musi być nerwowo chora. 

I otrwnego wieczora uciekłam. Po]e-
cfcałam do ftojskiczo kjłasuJatu, kjójcz naJ 

nieszczęście już był zamknięty, a policjant 
mi tam czekać nie pozwolił. Potem za­
opiekował się mną jakiś pan Honoriusz, 
który był tak natrętny, że znowu jemu 
uciekłam. I wtedy wpadłam w ręce apa­
sza Didier i Nanette. Ach, Najdroższy 
Stryjaszku, nie masz nawet pojęcia do cze­
go mnie oni namawiali. Opowiem ci 

• wszystko, skoro się kiedyś zobaczymy... 
Ale teraz jest ml nareszcie tak dobrze, 

jak u Was w domu. Jestem modelką 
I przyjaciółką młodego malarza, Włocha, 
który się nafzywa Nino Lavata. Mój... 

Hania po raz pierwszy utknęła w miejscu. 
— Nino? 
— Co. mała ćmo nocna? 
— Jeżeli ja jestem twoją przyjaciółką, to 

ty....? 
— To ja jestem twoim przyjacielem, — 

parsknął. 
— Przyjacielem, czyli kochankiem, tak? 
— Ano, podobno, — odparł wesoło i ogarnął 

ją ognistem spojrzeniem. — Do czego ci to po­
trzebna? 

— Tu, do listu. Pisze właśnie stryjowi o to­
bie.-

— Bój się Boga. dziewczyno, — zaśmiał s!c. 
— takie rzeczy piszesz stryjowi? Ależ jego Ko­
tów szlag trafić! 

— Nie znasz mego stryjka, Nino. On ko­
cha mnie, jak własną córkę i zgodzi się na 
wszystko! O. to bardzo dobry człowiek. 

' » . - J e m jzojueJ. dla niego, — chichotał a a -

soły malarz, — złych ludzi szlag nigdy nie tra­
fia, tylko dobrych. 

— Eeee. głupstwa pleciesz, — zburczała go 
i powróciła do przerwanej pracy. Pozostało jej 
zaledwie pół stronicy, reszta papieru była już za-
pisana drobnym maczkiem, postanowiła się 
wiec streszczać: 

Mój kochanek jest 
przemiłym, dobrym i wesołym chłopcem. 
Poznasz go. Drogi Stryjku i na pewno cl 
się tak podoba, jak mnie. Bo przyjedzie­
my do Polski Was odwiedzić, skoro tylko 
Nino zarobi potrzebną na podróż ilość pie­
niędzy™ 

Nino podszedł do Hani 1 zaczął ją gorąco 
całować po karczku. 

— Nie przeszkadzaj, zaraz skończę. 
.— Acha, długobyni musiał czekać. Jutrc 

skończysz, utraoiona ćmo nocna. a teraz... 
Zamknęła mu usta pocałunkiem, ale nic 

wstała od rozchybotanego stolika, dopóki nie 
ukończyła listu i nie zaadresowała koperty... 

Nazajutrz wrzuciła list własnoręczni 
Skrzynki 

Nino poszedł znów poprawiać swego .Ru 
bensa" na suficie przyszłej salki dancingowej, 
a Hania czekała nań tym razem w „Jardin des 
Plantes". który tak jej przypadł do gustu, te 
również we wtorek i w środę tutaj spędzała to 
godziny, w czasie których Nino pracował. 

<D. c. n.)'„ 

i 
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P»nlearia?elf, 20 c z e r w c a T93? 

Epilog tragikomedii ..Falkę' 
a 2 m»tm fnafcfcr » Panfti 

Niecałkiem chyba jeszcze zapo-'jak się pokazało, kupione od Niem 
tnniano o gjośnej s w e e o czasa c ó w armaty i kulomioty nie chcia- i 
sprawie okrętu „Falkę". Pisano i ty strzelać, a zwykłe karabiny nio ; 
u nas dużo o tern. zdyż na okręcie s ly kule. jak im sie podobało. 
byli taksę Polacy, którzy nie wie Mimo to bitwa była krwawa. Po 
dzieli tt tern. że użyto ich. bez ich ległych było dwóch, a rannych 

dwunastu. Zzineli vriećuy. jako żołnierzy do przepro 
wadzenia rewoluc:: w południowo­
amerykańskiej republice Wenezu­
el i . 

Sprawa ia znalazła obecnie eot-
jhg przed paryskim sadem cywi l ­
nym, przed którym właściciele o-
kreiu zaskarżyli spadkobierców 
przywódcy owej rewolucji, gen. 
Belgrano. o 2 mibony iranków. 

Rzecz S'e miała tak. Bel;rano 
by ł onsiś kandydatem na prezyd»n 
ta Wenezueli. ale przegrał sprawę. 
Na fotel prezydencki dostał sie K-
zo konkurent. Gomez. on zaś sam 
poszedł do wiezienia, w którcm 
przesiedział 14 lat. 

Wypuszczony na wolność, postu 
łiowił obalić istniejący rząd repu­
blikański w Wenezueli i obwć sa­
memu ster pańMwa. Pojechał wiec 
do Europy, do Hamburga, najął 
wspomniany okret ..Falkę", zamie­
nił go w bojowy krążownik, zabrał 
na pokład armaty, karabiny z w y ­
k łe i maszynowe, zwerbował za­
ł o g ę i zobowiązał sie zajlacić m l 
jon iranków po wylądowaniu. * 
drugi milion po objęciu władzy. 

Wszystko sz ło dobrze aż do 
chwili wylądowania w Wenezueli. 
na plaży pod Cumana. Przyszli re­
wolucjoniści udawali turystów, ale 
wenezuelańskim okrętom strażni­
c z y m w y d a ł o sie podejrzane, że tu 
ryści przywieźli ze sobą, armaty. 
wywiąza ła sic wiec bitwa, którą 
s i e bardzo prędko skończyła, bo 

właśnie wodzo 
wie dwóch przeciwnych armij. a ; 
więc sam Belgrano i komendant J 
floty wenezuelańskiej. 

Zwerbowani ..rewolucjoniści" u- I 
ciekli na pokład okrętu ..Falkę", j 
podnieśli kotwice, a na morzu pod . 
dali się pierwszemu spotkanemu'! 
wojennemu okrętowi angielskiemu j 
przybywszy zaś do Europy, wyto ­
czyli proces właścicielowi okrętu i 
uzyskali w Hamburgu wyrok zasą­
dzający. 

Ze swej strony ci właściciele oo 
stanowili sie obecnie upomnieć u I 
rodziny gen. Belgrano o o w e 2' 
miliony, których hylo na czeni po­
szukiwać. bo Belgrano pozostawi! 
w samym Paryżu dwie wielkie ka 
mienice. 

Przed sndcm jednak obrońca ro­
dźmy oświadczył , że ona nie po­
czuwa sie do żadnego długu wzgle 
dem właścicieji okrętu ..Falkę'1. 
gdyż kontrakt ich z genearlem Bel 
grano należał do rzędu umów nie­
moralnych i przeciwnych ładowi 
publicznemu. Trybunał niezawod­
nie przychyl i c i e do tego zapatry-! I 
wania. 

Tajemnice Arktydy 
nęcą sowieckich uczonych 

Przed kilku dniami do portu Le-Imających komunikować Instytutowi 
ninsradzkiego przybył z krajów (Arktyzcnemu wszystkie spostrzeie-
arktycznycji łamacz lodów „Kra- i nia dotyczące zmian w temperatur 
sin", który odbył niebezpieczna w y irze. wiatrach i t. d, 

zdj 
p r / i p.">da 

u Jmi-lcini 
in różnica Dr7vla.czcnij Górne;o Slaska do Polski. Nj 
drewniany kościółek jeden z zabj ików polskich na SUsku. 

cieczke w okolice bieguna północne 
go w celu ratowania sowieckiego o-
kretu naukowego „Wołodarskii" zj: 
wszystkich stron ściśniętego przez 
górv lodowe. 

Wyprawa ..Krassina" nie udała 
sie ze względu na 

ciężkie warunki atmosferyczne 
oraz wielka ilość gór lodowych, któ 
re zagrażały nieiednakrotnie okreto 
wi ratowniczemu. 

Tern nie mniej instytut arktyczny 
w Leningradzie organizuie obecnie 
nowa wyprawę polarna łamacza lo 
dów „Rtisanow". 

Ekspedycja ta wyrusza z Archan-
gielska ku Ziemi Pótnocnei. a na­
stępnie na wypótwyseD Tainivr. Na 
Zieiri Północnei znaidnie sic kilku 
uczonych rosyiskicli. którzy przez 
rok pozostają lam dla badań nauko­
wych. Uczeni ci zostaną zastąpieni 
przez innych, ktćryeli w oersoekty 
wic czeka nóttoraroczne odcięcie 

iod świata cywil izowanego. 
Po załatwieniu tei'czynności la-

!inacz lodów ..Rusanow" udu sie na 
! wschód i zatrzyma sic kolo \vvbrze  
ży przylądka Czeluskin. 

Tu zostanie zbudowana 
radiostacja 

•przy której pozostanie 10 uczonych, 

Najrzetelniejszy dowód 
Dr. K a z i m i e r z Rożnowski 

Łaodydat na stanowisko prezesa Fundu­
sze Bezrobocia. 

Kronika c z a s ó w ostatnich 
p r z y n i o s ł a nam s z c z e g ó l n ą o d ­
mianę przyjaciół pokoju. O t o p e ­
w n e kola opinji, z a r ó w n o w kra 
ju. jak zagranica., tak przesad­
nie. tak h i s t eryczn ie akcentują 
s w e z a m i ł o w a n i e pokoju, że nit 
pozwalają prawie m ó w i ć o n;-
c z e m innem, jak ty lko o g r o i a -

i c e j . nieuniknionej, fata l i s tycznie 
nadciągającej wojnie . 

Odnosi s ię n iek iedy w r a ż e n i e . 
że ci osobl iwi a p o s t o ł o w i e po­
koju. ukazujący wojnę u kresu 
k a ż d e g o s e z o n u p o l i t y c z n e g o , 
pod maską o b ł u d n e g o pacy f i z ­
mu, poprostu w s z e l k i c h d o k ł a ­
dają sil . a b y nas z w y b u c h e m 
nieuchronnej katastrofy o s w o i ć . 

P i e r w s z y m s y g n a ł e m alarmu 
tych serc . r z e k o m o zaniepokojo­
nych o p o k ó j ś w i a t a , b y ł a . jak 
w i a d o m o , z m y ś l o n a p r z e z hit le­
r o w c ó w . a z ł o ś l i w i e p r z e z pra­
s ę soc ja l i s tyczną ang ie l ską roz­
p o w s z e c h n i o n a p lotka o ataku 
polskim na Gdańsk. 

K ł a m s t w o , z a w a r t e w lej plot I p o k o j o w y c h z Rosją, jest jedno- j 

hie mieawhi sądowe 

Ofiara opium 
Pan Kminek walczy z nałogiem 

Pan Augustyn Kminek, czlow ek m -
le wspominany przez dyrekcje mono­
polu spirytusowego, choć znany iei 
tylko iako jeden z bezimiennego hufca 
najpoważniejszych ki jentów. miewa 
chwile słabości, podczas których nie 
»iie. ' 

Zdarza sic to miedzy godzina •' a 7 
•cz-. wiście aie po południu, tylko 

Na swoje asprawiedliwienic ma pan 
Aasnctyn to,- iż większość zakładów 

jest o tei porze za-

Taka. właśnie chwile wyzyskała mai 
wyblnego alkoholika, aby na­
ga do kuracji nadwątlonych ne­

rek i skłonie do zerwania z fatalnym 
r%:'z cm. 

Po krótkna •oporze udało jej się to. 
-Pan Aagnstya poszedł do lekarza, 

otrzymał proszki, 
'które należało przyjmować trzy razy 
dziennie przed jedzeniem. 

Znając wstręt meta do lekarstw pa­
wi Zofia była. bardzo mile zdziw ona 

go sięgającego po pudełko z 
nie trzy, ale cztery razy 

Niepokoiło ją tylko, że po każdem 
«ażycin lekarstwa paa Augustyn lek­
ko sic zataczał. Gdy go pytała o po­
wód, odpowiadał: 

— To widocznie z powodu.- opium. 
które jest w proszkach. 

Wc_ tyka oaina! 
Gdy jednak pewnego razu neszcze-

any pacjent pod wpływem oszołom e-
• j zdradliwym haszyszem rzucił przez I na 30 zł. grzywny 

— O * O 

okno doniczką z kaktusem w dozorcę 
domu, energiczna niewiasta zabrała 
meta w taksówkę i pojechali oboje do 
aptek-, wyfctócć się z powodu stoso­
wana zbyt niemej dawki opium w 
przygotowywanem lekarstwie. 

Aptekarz pati S. bardzo energicznie 
zaprzeczył tei insynuacji i twierdził 
stanowczo, że lek przyjmowany przez 
nana Kminka nie zawiera opium zu­
pełnie. 

Chory zdenerwował sie tern okrop­
nie i zagroził farmaceutre. że jeśli sie 
będzie sprzeczał to go tak „wyrżnie 

moździerz, że mu nosem prowizor 
wyskoczy". 

Oczywiście aptekarz poczuł sie do- a larmujące w y w o ł u j ą na terenie 
tknety tym zwrotem t posłał chłopca Konferencji Lozańskie j . 

c e . b y ł o p r z y g w o ż d ż o n e już po 
kilku dniach. Ale c z y ż tenden­
cja, z której plotka o w a w y r o ­
s ła , nie rodzi a l a r m ó w coraz nu 
w y c h ? Trzeba p r z y z n a ć , że mc 
ty lko nicoficpalna. ale i oficjal­
na po l i tyka n iemiecka 
w ostatnich tygodniach 
wie le , aby spokojnym o b y w a t e ­
lom Polski i Niemiec zatruć 
k r e w i rozstroić n e r w y . 

Taki nakład w y s i ł k u nie m ó g ł 
b y ć . o c z y w i ś c i e , s k i e r o w a n y w 
próżnie . U p o d s t a w jego t k w ć 
mus ia ły jakieś mniej lub w i ę c e j 
t r z e ź w o s k a l k u l o w a n e plany. . 

J a k i e ? — Nie ulega w ą t p l i w e 
ści , że j e s z c z e kilka tygodni te­
mu Hitler, w a l c z ą c z p r z e s z k o ­
dami, które s t a ł y na jego drodze 
d o w ł a d z y , g o t ó w byt s p r o w o ­
k o w a ć jakąś a w a n t u r ę granicz­
ną, aby u ł a t w i ć sob ie w z a m ę ­
c i e p o c h w y c e n i a steru r z ą d ó w . 
T e r a z w s z a k ż e , g d y par lament 
niemiecki jest r o z w i ą z a n y i g d y 
p r z y s z ł e w y b o r y otwierają 
przed Hitlerem widoki c a ł k i e m 
spokojnego o p a n o w a n i a w ł a d z y 
w N i e m c z e c h , jaki mia łby on in­
teres rzucać s ię w odmęt w o j ­
ny z Po l ską lub Francją? 

Ale jeśli w o j n a w c z a s i e naj­
b l i ż s z y m b y ł a b y dla Hitlera dzi­
kim hazardem, s t a w i a j ą c y m na 
kartę losu w s z y s t k i e j ego d o ­
t y c h c z a s o w e z d o b y c z e , to o p e ­
r o w a n i e w i d m e m i groźbą w.oj-
n y m o ż e i nadal o d d a w a ć mu 
c e n n e usłtłgi. 

T o też nie w a h a się on w y w i ­
jać raz po raz s w ą pałką od w e -
tową . s t r a s z ą c Europę to swoimi . p o w o , a n i c i c h d o s z e r e g u 
w ł a s n y m „ n i e p o h a m o w a n y m j k I 0 -
an imuszem, to z n ó w rozruchami i 
w Gdańsku, a j ednocześn i e pilnie 
ś ledzi , jakie w r a ż e n i e te g e s t y 

Był protokół o zakłó-
najście apteki i groźby 

po policjanta. 
cenie spokoju, 
karalne. 

W sadzie grodzkim p. Kminek wy­
raził skruchę, przeprosił pana S. za 
tego prowizora. a pani Kminkowa wy­
jaśniła istotę nieporozumienia. 

Otóż okazało sie. ze nie opium było 
winne, tylko poprostu p Augustyn 
wbrew instrukcji lekarza, który zale-

W o c z e k i w a n i u w y b o r ó w hi­
t l e r o w c y b y l i b y bardzo radź;, 
g d y b y mogli na falę r o z k o ł y s a ­
nej agitacji rzucić jakąko lwiek 
z d o b y c z , bodaj złudną, w y t a r g o 
w a n ą jeśli nic na P o l s c e , to na 
dyplomacj i zachodnie j . 

P o l i t y c e n iemieckiej z a l e ż y 
bardzo na l e m . a b y uniemożl i -

utrudnić, lub c h o c i a ż b y ' o 

cze śn ie .przyrostem naszej s i ły i 
b e z p i e c z e ń s t w a w o b e c R z e s z y 
Niemieckiej . 

Rozumieją to doskonale pol i­
t y c y ber l ińscy . Hitler zdaje s o ­
bie s p r a w ę ze w s p ó ł z a l e ż n o ś c i 

zrobiła i tych obu faktów równie dokład 
bardzo : nie. jak Bruetiing, a nie gorze j od 

S tre semamia . 
Lecz jeśli sąs iedzi nasi nie 

zamykają oczu na to, jak wie lka 
o d l e g ł o ś ć s traszaki wojenne 
dzieli od r z e c z y w i s t e g o n iebez­
p i e c z e ń s t w a w o j n y , to tern trze­
ź w i e j na grę niemiecką p o w i n ­
niśmy patrzeć my, P o l a c y : m y , 
p r z e c i w k tórym te s traszaki i 
a l a r m y są p r z e d e w s z y s t k i e m 
z w r ó c o n e . Z w r ó c o n e w tym c e ­
lu, a b y nas w y t r ą c i ć z r ó w n o ­
wag i , a b y grać na n a s z y c h ner­
w a c h , a b y dokoła kraju n a s z e ­
g o u t r z y m y w a ć i p o d s y c a ć stan 
niepokoju. 

Na w s z e l k i e próby a larmis ty­
czne n a s z e g o zachodniego są­
siada niechaj jedyną i s ta łą o d ­
powiedz ią będz ie nasz niezmą­
c o n y spokój , nasza m o c s a m o -
opanowania , oparta na ob iek ty ­
wnej d iagnozie r z e c z y w i s t o ś c i . 

D iagnoza ta m ó w i , że jeśli w 
chwil i obecne j m o ż l i w a jest w 
Furopie jakakolwiek wojna , to 
chyba ty lko wojna d o m o w a w 
s a m y c h N i e m c z e c h , wojna, któ­
rej e t a p y , p r z e ł o m y i zmienne 
koleje s t a n o w i ć będą p r z e d e ­
w s z y s t k i e m źród ło dewastac j i i 
upadku dla s p o ł e c z e ń s t w a nie­
m i e c k i e g o . Można w p r a w d z i e 
r o z u m o w a ć i w ten sposób , że 
najprostszem zajęciem dla kilku 

1 mi l jonów bezrobotnych b y ł o b y 
Ale 

najpłomienniejszym pru­
skim fanatykom o d w e t u zarę­
c z y . że bezrobotni , o t r z y m a w ­
s z y broń do ręki, zrobią z niej 
taki w łaśn ie użytek, jaki im 
w s k a ż e Hitler lub generał 

zbyt wie lkie nawet dla fanatycz 
nych zaś l ep i eńców z pod znaku 
k r w a w e j s w a s t y k i . 

D la tego my, P o l a c y , nie ma­
m y żadnej koniecznośc i , aby li­
c y t o w a ć się w pacyf izmie i w z a 
jem n a w o ł y w a ć s iebie do p o k o ­
ju. 

Z naszej s trony, ze strony 
P a ń s t w a Pols . . :ego , nikomu ża­
dne nie grozi n iebezp ieczeń­
s t w o . Z sąs iadami naszymi za­
r ó w n o na zachodz ie , jak na 
w s c h o d z i e , go towi j e s t e ś m y za­
w r z e ć n a t y c h m i a s t o w y pakt n;e 
agresji , w y t a c z a j ą c y wsze lką 
m o ż l i w o ś ć zbrojnego konfliktu. 

C z y można z ł o ż y ć w. obliczu 
ś w i a t a rzete ln iejszy i bardziej 
p r z e k o n y w a j ą c y d o w ó d s w e j 
dobrej woli w dążeniu do utrzy 
mania pokoju? 

W . R. 

Wszystkie swe zadania „Rusa­
now", mający na pokładzie 36 osób! 
ma spełnić w ciągu niespełna trzech 
miesięcy. Łamacz lodów iest przy-
przygotowany do powrotu no dwu 
latach. 

Sowieckie poszukiwania nauko* 
we w Arktydzie maja na cełu usta-" 
lenie wszystkich możliwości t raki 
tycznych, które dadzą sie wykorzy; 
stać dla ustalenia żeglugi handlowej 
w olbrzymim pasie morza. Gdyby 
eks.pedyc.ic naukowe stwierdziły, iż 
ocean Północny przy Dewnei umie­
jętności żeglugi po nim w zimie 
wśród gór i kry iest dostępny, w 
dziejach handlu morskiego nie tylko 
Rosji, a nawet caleso świata stano 
wiłoby to 

epokowe wydarzenie. 
podobne odkryciu Ameryki. 

Sowiety nie s/.czcdza środków na 
poszukiwania i eksperymenty w tej 
dziedzinie, albowiem istnieia hipote 
zv, iż ocean Północny oosiada w, 
pewnych nieznanych miejscach 

pradv cieple. 1 
które ruoga być dosteone dla regli-
liirnej żeglugi. Badania te wymaga-
i;i iedliak wielkich ofiar. 

Oto 
straty Sowietów 

w ciągu ostatniego rokd: w gru­
dniu r. z. w oceanię zginęło S traule 
rów najnowsze! konstrukcji. Dwa 
noszły na dno z załogami. 

W pobliżu portu Murmańsk przed 
kilku miesiącami zatonął okret 
„Wtadywostok". zbudowany na spe 
cialne zamówienie w Italii. Łamacz 
lodów ..Lenin" został zatarty przez 
góry lodowe w okolicach w y s p y 
.ługorskii Szar. W najbliższych 
dniach ma do niego wyruszyć okret 
ratowniczy. 

Mniej wiecei w tych okolicacfTifo 
ja wśród gór lodowych dwa inne 
mniejsze łamacze lodów „Rabo-
czvi" i „Wlodarskii". ', -e 1 

W najbliższym czasie z Archati-
gielska wyrusza kilka nowv,ch ła­
maczy lodu. które maia uwolnić 
okrety sowieckie z ooresli. . 

Watka i a 
bezrobociem  
iest watką —~ 
t komunizmem, 

Pamiętaj o tern! 

Częstość chorób 
w różnym wieku u mężczyzn i kobiet 

W Niemczech opt tb l ikowano | chorób. P o c z ą w s z y od 35-go ro 
ostatnio interesujące dane. do-i ku życ ia m ę ż c z y ź n i chorują zna 

cii po przyjęciu proszków obf'Cie po- i - ~ v 
pijać je woda. używał do tego .'"• 

czystej wyborowej. ! późnie z a w a r c i e polsko - s o w i e c 
Twierdząc, źe do zwykłej wody nie Ł 

iest przyzwyczajony, może mu ona 
zaszkodzić i cala kuracje diabli we­
zmą. Stad właśnie owe oszołomienia, 
o których mowa wyżej. 

Sąd wziąwszy pod uwagę wszystkie 
okoliczności skazał pana Kminka tylko 

k iego paktu nieagresji . Każdy 
krok na drodze do pacyfikacji 
nasze j gran icy w s c h o d n i e j , do 
stabilizacji n a s z y c h s t o s u n k ó w 

S c h l e i c h e r -
Doktryna komunis tyczna , a c o 

gorsza , organizacja b o l s z e w i c ­
ka, idzie dz i ś trop w trop za 
podszeptem l ekkomyś lne j w o j ­
ny i w każdej z a w i e r u s z e mię ­
d z y n a r o d o w e j widzi bramę o-
twartą dla triuinfalnego w k r o ­
czenia na s c e n ę . 

T r z y m a ć P o l s k ę pod s z a c h e m 
g r o z y wojenne j : to — dla poli­
tyki n iemieckiej o c z y w i s t y i zro 
zumia ły interes. Ale brać na sie 
bie odpowiedz ia lność za rozpę­
tanie z a w i e r u c h y , to — r y z y k o 

W rocznicą orrvtącten<a d o moc erzv 

t y c z ą c e czę s tośc i chorób u m ę ż ­
c z y z n i kobiet, oparte na wie l ­
kim materiale l i c z b o w y m , zgro­
m a d z o n y m w 935 Kasach c h o ­
rych , w ś r ó d d w u i pół miljoiia 
u b e z p i e c z o n y c h w 1930 roku. 

Ilość choryclt m ę ż c z y z n w y ­
nosi ła 740.000. kobiet 3,59.00. Na 
100 u b e m i e c z o n y c h m ę ż c z y z n 
przypada 45,8 chorych , na 100 ko 
biet 40,7 pacjentek. 

Najczęśc ie j zdarzają się cho-
t o b y u o b y d w ó c h płci p o m i ę d z y 
20 a 24 rokiem ż y c i a oraz mię­
d z y 25 i 3 4 - y m . S k ł o n n o ś ć do 
chorób w m ł o d y m wi*-ku jest jed 
nad znacznie w i ę k s z a u kobiet, 
vii u m ę ż c z y z n , co t łumaczyć na 
l e ż y o k r e s e m m a c i e r z y ń s t w a , 
tak c z ę s t o z w i ą z a n y m z różnerp : 

schorzeniami . 
W okres ie k l imakterycznym 

fiata 50 — 55) zaznacza się spa­
dek l i czby chorób u kobiet. Męź 
c z y ź n i natomiast w wieku od 50 
do 65 są specjalnie skłonni do 

czuie częśc ie j od kobiet.' 
med. 

o # o -

Dr. E u g e n f a s z Pietrzvńshi 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Sylwerjuszowi 
Jutro: Alojzemu. 

kandydat na stanowisko wiceministra v 
ministerstwie pracy i opieki społecznej 
p> ustąpieniu dotychczasowego wicemiŁ 

Szuba rtowicza. 
• ° * ° 

Walka z gruźlica 

Radio warszawskie t 
DZIS 

WARSZAWA- (Dług. Uli 14I1.S PŁ). 
11JC: Sygnał czasa. Hejnał z Kra­

kowa. 
T2.4Ó: Płyty. 
13.35: D. c. płyt gramołenowycn. 
14: Przemótcnie do dzieci szkól po-

Włzechn. 
l i lO: Płyty. IŁ40: Płyty-
17: Koncert, w wyk- ork. Salczjao-

BHCJV 
\i: Odczyt _5zkoU:Cimo zanodowe 

w świetle nowej o s u » y nstrojoaej". 1 
18.20: Maryka lekka. 

19.45: Sfciryaka pocztowa rolnicza. 
20: Pelieion „Młodzież, przyszłość 

szsza". 20.15: Traasadsia z leatru _Ho-
•woścT w Warszawie operetki JCaiąt 
Haaaisr. 

JUTRO: 
WARSZAWA. (Dług. fali 1411.0 m.). 
11.5S: Sygnał czasu. Hejnał z Kraku-' 

t a . 
12.45: Płyty. 
13J6: D. c. płyt gramofonowych. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
I6.4U: Odczyt .Pływanie — sportem 

•aas". — . 
17: Popalamy koncert symfoniczny 

w wyk. ork. Filharmonii warsz. 
I*: Odczyt .Zagadnienie Pacyfiku". 

1S.2Ó: Muzyka lekka i taneczna. 
19.45: _Biezace wiadomości rolnicze". 
20: K MKerŁ 20.45: Petjeion -Rey­

mont u siebie" — wygi. K. Makusiyn-' 
sk.. 

21: n. c koncertu. 
22: Muzyka taneczna. tZJfi: Muzyka j 

raiirrrnu 

Komitetu Medycyny Społecznej 
Komitet medycyny SDOłecznei w 

Warszawie zorganizował centralne 
biuro do walki z jtruźlica orzy w y 

(dziale zdrowia matristratu. 

W komitecie, oprócz magistrat1' 
! reprezentowany jest departament 
służby zdrowia M. S. W e w n Pań 
s t w o w y zakład hiejeny. Kurator­
ium okręgu warszawskiego. Uni­
wersytet Warszawski. Kasa Cho­
rych etc. 

Biuro ma za zadanie: urowadze-
nte rejestracji chorych na gruźlice 
niebezpieczna dla otoczenia, koor-

|dynowaflie całej akcii przeciwgrtiź 
hczej na terenie stolicy, referowa-

l n , e zarządowi miasta wszelkich 

wniosków, w dziedzinie walki 
z gruźlica, umieszczanie chorych 
gruźlicznych w szDitalach i sana­
toriach, dysponowanie odDOwie-
drria liczba mieisc dla tvch chorych 
v szpitalach i sanatoriach. >v poro­
zumieniu z wydziałami szpitalnic­
twa i opieki społecznej magistratu. 

Do końca 1931 r. zgłoszono 1,746 
osób, chorych na gruźlice niebez­
pieczna dla otoczenia, będących 
pod opieka poradni. 

Od 1 stycznia do 1 kwietnia r. 
b. poradnie. Kasy Chorych, szpif; , 
le i sanatoria zgłosiły 557 chorych 
na gruźlice niebezpieczna dla oto­
czenia. 

ta r. 
n i b f c ^ 
r y c h ^ » 
oto- > 

Nowoczesny ginach województwa śląskiegot 
Czytajcie PilNORilPlC / 1 

• 
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Rok XIII. Poniedziałek 20 czerwca 1932 r. 1§9 

Współpraca Harcerskiej Orużrny Żeglarskiej 
L. o. P. P. 

Siadem lat poprzednich XII 
Harcerska Drużyna Żeglarska 
i w tym roku przyjęła udział 
w imprezach tygodnia L.O.P.P. 
jak również współpracowała z 
Kolejową Strażą Pożarną i Ko­

lejową Drużyną O.P.G. w po­
kazach Obrony Przeciwgazowej, 
zorganizowanych na t e r e n i e 
Ogniska Kolejowego przez Ko­
lejowy Komitet L.O.P.P. w dniu 
11-VI rb. 

Działki nadające sit? dla handlowców 
w OSADZIE ORANY 

w Wil-Izba P. H. w Wilnie podaje 
do wiadomości zainteresowa­
nych, że w osadzie Orany (st. 
koL Orany) [Powiatowy Urząd 
Ziemski w Wilnie zarezerwo­
wał kilka działek położonych 
przy rynku, które nadawałyby 
się dla handlowców ewentualnie 
przemysłowców. Bliższych inior-
macyj udziela Dział Obrotu 

Kto staje do poboru? 
Dziś 20 bm. poborowi roczn. 

1911 o nazwiskach na lit. O. 
i T. oraz kat. ,J3" rocz. 1910 i 
1909 o nazwiskach na począt­
kowe lit M. O. i T i również 
poborowi rocz. starszych o naz­
wiskach jak wyżej. 

Jutro 21 bm. poborowi roczn. 
1911 oraz poborowi kat. , 3 " 
roczn. 1910 i 1909 i starszych 

nazwiskach na początku lit. 
R. i U. 

Towarowego Izby P. H. 
nie, ul. Trocka 3. 

Z życia Związku nauczycieli Polskich 
W dniu 12 b.m. odbyło się 

I-sze, zebrani* członków Za­
rządu Okręgu ZJM.P. w War­
szawie, wybranych na Zjeździe 
Delegatów w dn. 22 i 23 maja 
r.b. Po ukonstytuowaniu się Pre-
zydjnm, które tworzą kol. koL 
St. Wiącek, jako prezes, A.Wo-
robczuk i St. Bialik, wicepre­
zesi, P. Wysocki sekretarz i 
Juszczyk skarbnik, rozpatrywa­
no plan pracy na najbliższy 
rok szkolny, przedstawioony 
przez prezesa. 

Praca ześrodkowana będzie 

w sekcjach: 1) Pedagogiczno-
organiz., 2) Sportowej, 3) Pra­
sowej, 4) Społeczno-oświatow., 
5) Samorządowej i 6) Kultur.'-
ar ty stycznej. 

Omówiono sprawę przenie­
sienia prezesa Wiącka do Ostro­
ga, postanawiając jednogłośnie 
poczynić kroki dla przywróce­
nia przeniesionego na dotych­
czasowe miejsce praoy. 

Na zebraniu obecnym był 
wiceprezes Zarządu Głównego 
Z.N.P., poseł Smulikowski. 

Pod hasłem zwalczania kryzysu w rolnictwie 

Program rozgłośni 
Miejsk, Unlwers. Powsz. 

w ogrodzie miejskim 
Dziś 26 czerwca poniedziałek 

Godz. 19—19.45 Koncert, 19,45 
—19,550dczyt T-wa Krajoznaw-
czego.20—2030 Koncert, 2030— 
20,45 „Kronika z wielkiego świa­
ta" (przegląd prasowy), 20,45— 
21,15 Koncert, 21.15—21,30 „Na­
około Polski" (odczyt z prze­
zroczami) 21,30 — 22 Koncert. 

dnia 22 czerwca—środa 

Utworzenie Delegatur 
Wojewódzki Komitet do spraw 

finansowo-rolnych zorganizował 
już Delegatury powiatowe, któ­
re są odpowiednikami Komitetu 
na terenie powiatu. Organizacja 
Delegatur przystosowana jest do 
warunków ̂ lokalny eh w danym 
powiecie. Organami wykonaw-
czemi są biura Delegatur. 

Zadaniem Delegatur Powia­
towych do spraw finansowo-
rolnych jest: przeciwdziałanie 
psychozie kryzysu drogą uświa­
damiania o jego przyczynach 
i sposobach zwalczania oraz 
wyjaśnianie właścicielom gospo­
darstw rolnych właściwego celu 
zarządzeń kryzysowych zwłasz­
cza ulg w płaceniu podatków, 
uzgodnienie egzekucyj podat­
kowych, udzielanie porad praw­
nych w sprawach podatkowych, 
regulowanie potrzeb rolnictwa 

Powiatowych do spraw finansowo-rolnych 
drogą zbierania i przekazywa­
nia Okręgowemu Komitetowi 
materiałów, dotyczących po­
trzeb m i e j s c o w e g o rol­
nictwa. 

Właściwa jednak praca De­
legatur powiatowych rozpocznie 
się z chwilą ukazania się bę­
dących obecnie w opracowaniu 

nad-ustaw. Są to ustawy 
zorze sądowym, która ma na 
celu obniżenie kosztów nad­
zoru, o segregacji hipotek, która 
ułatwi spłatę długów w natu­
rze, t. j. ziemią, o rejestracji 
zadłużenia, która ma na celu 
zwalczanie lichwy pieniężnej 
na wsi. 

BestjalsKi m o r d 
n a t l e n i e p o r o z u m i e ń r o d z i n n y c h 

Zygmunt Pruszkowski, zamie­
szkały we wsi Macosze Gru-
biele, pow. łomżyński napadł 
na pastwisku na teścia swego 
Franciszka Chodorowskiego i 
pobił go tak dotkliwie, iż ten 
po kilku godzinach zmarł. 

Sekcja zwłok wykazała zła­
manie ręki, pęknięcie wątroby, 
uszkodzenie śledziony i we­

wnętrzny wyiew krwi. 
Aresztowany Pruszkowski do 

winy się nie przyznał, lecz na 
podstawie zeznań poczynionych 
przed śmiercią przez Chodo 
rowskiego został przekazany 
władzom sądowym i osadzony 
w areszcie. 

Tłem zajścia były niesnaski 
rodzinne. 

Uproszczone księgi handlowe 

Godz. 19-19,45 Koncert, 19,45 
—1935 Odczyt T-wa Popierania 
Przem. Ludowego, 20 — 20,30 
Koncert—arie operowe, 20,30— 
20,45 Ochrona roślin (odczyt), 
20,45—21,15 Koncert (monologi-
tnuzyka ludowa), 21,15—2130 
„Księstwo Warszawskie" (od­
czyt z przezroczami), 21,30—22 
Koncert. 

LECZNICA 
LEKARZT-SPECJALISTOW 

Baarjttok. Jhnwwiecfca 5 (Sienny 
Rynek) UL 1^8. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wizyitiie <pccł*looici: Choroby « • 
WDetrrne. nerwowe, dzieci pondy dla 
autek'karmiących, akafzerja. kobiece 
i porady dla ciąiarnycb, cbJnrficzDe. 
*46roe i weneryczne; oezn, nosa. gardła 
1 wazo. Oraz gabinet dentystyczny. 
Jtcntgen. analizy. Uczenie iwiatłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dolazd antobniem O . 

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Wilnie podaje do wiadomo­
ści, że w myśl przepisów roz­
porządzenia Ministra Skarbu, o-
głoszonego w Dzienniku Ustaw 
RP. z dnia 18 maja br. Nr. 41, 
poz. 412 — do prowadzenia u-
proszczonej księgowości dla 
celów państw, podatku prze­
mysłowego są u p r a w n i o n e 
przedsiębiorstwa zaliczone w 
myśl taryfy, stanowiącej za­
łącznik do art. 23 ust z dnia 
15-YIII-25 r. o państw, podatku 
przemysłowym — co świadec­
twa przem.: a) kategorji drugiej, 
punkty 2 i 3 rozdz. I (handlu 
towarowego), t.j. przedsiębior­
stwa prowadzące wyłącznie 
drobny handel (sprzedaż tylko 
spożywcom) towarów, posiada­
jących cechy produkcji wy-
tworniejszej — kamieni szla­
chetnych, wyrobów ze złota, 
platyny, mebli wytwornych, sa­
mochodów, wykwitnego obu­
wia, towarów włóknistych, u-
biorów, win! konjaków. wódek 
i t.p. — lub też przedsiębior­
stwa prowadzące t. zw. handel 
specjalny — kosmetyką, bronią, 
przyborami optycznemi, apara­
tami fotograficznemu kawą, her­

batą, materiałami aptecznemi, 
maszynami, i t.p. (z powyższego 
wynika, że przedsiębiorstwa za­
liczone do kat. II-ej p. 1, rozdz. 
I taryfy, t.j. prowadzące handel 
detaliczny, czyli sprzedaż wszel­
kiego rodzaju towarów w mniej­
szych ilościach zarówno drob­
nym kupcom jak i spożywcom 
nie są uprawnione do prowa­
dzenia uproszczonej księgowo-
wości; b) dalej, uprawnione są 
do prowadzenia uproszczonych 
ksiąg handlowych wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstwa kate-
goryj: IH-ej (z wyjątkiem in-
stytucyj kredytu krótkotermino­
wego) i lV-ej handlowej oraz 
przedsiębiorstwa zaliczone do 
kategoryj V-ej (na wniosek-Izby 
P. H. w Wilnie) VI-ej, VII-ej i 
VHI-ej świadectw, przedsię­
biorstw przemysłowych. 

Nie mogą natomiast prowa­
dzić uproszczonej księgowości 
nawet w wypadku zaliczenia 
do jednej z wymienionych wy­

żej kategoryj świadectw, spółki 
akcyjne, spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością i inne przed­
siębiorstwa, które na zasadzie 
swych statutów lub specjalnych 
przepisów są obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawo­
zdań o swych operacjach lub 
do składania sprawozdań wła­
ściwym organom. 

Księga obejmująca konto to­
warów, względnie konto pro­
dukcji podlega zaświadczeniu. 
Zaświadczenia ksiąg mogą być 
dokonywane przez władze po­
datkowe 1 lub II instancji (Izby 
Skarbowe, Urzędy Skarbowe) 
oraz organa samorządu gospo­
darczego (Izba Przemysłowo-
Handlowa, Izba Rzemieślnicza). 

Należy zaznaczyć, iż powyż­
sze uregulowanie sprawy upro­
szczonej księgowości zostało 
wprowadzone w życie naskutek 
wystąpień Związku Izb P.H. na 
podstawie wniosku Izby Przem.-

i Handlowej w Wilnie. 

Ob wieszczenie 

Subsydia dla wycieczek szkolnych 
Na ostatniem posiedzeniu Ma 

gistrat uchwalił udzielać subsy­
diów szkołom powszechnym na 
wycieczki krajoznawcze dla u-

czniów. Wycieczkom tym rów­
nież przysługuje 75% zniżka 
na kolejach. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza 
iż do rejestru handlowego Dzia­
łu A, wciągnięte zostały nastę­

pujące firmy pod Nr. Nr.: 
(Ciąg dalszy) 

W dnin 31 maja 1932 r. 
7871. „Sklep spożywczo-galan-

teryjny i tytoniowy Aleksander 
Szeredziński" Siedziba: wieś 
Różenystok gm. Dąbrowa pow. 
Sokolskiego. Właściciel Ale­
ksander Szeredziński zam. tam­
że. 

7872. „Sklep spożywczy Bro­
nisław Moczydłowski" Siedziba: 
wieś Brzeziny gm. Trzcianne 
pow. Białostockiego. Właściciel 
Bronisław Moczydłowski, zam. 
tamże. 

7873. „Handel win i wódek 
Jan Biedrzycki" Siedziba: m: 
Knyszyn pow. Białostockiego 
ul. Kilińskiego 2. Właściciel Jan 
Biedrzycki, zam. tamże. 

7874. „Sklep spożywczo-galan-
teryjny Kazimierz Karpienin" 
Siedziba: wieś Nowakamienna 
gm. Dąbrowa pow. Sokolskiego. 
Właściciel Kazimierz Karpienin, 
zam. tamże. 

7875. „Sprzedaż chleba i bu­
łek Sachja Szelunczyk" Siedzi­
ba: ni. Sokółka, ul. Białostocka 
46-a. Właściciel Sachja Szelun­
czyk, zam. tamże. 

7876. „Sklep spożywczy Pau­
lina Pobiedyńska" Siedziba: 
wieś Masiewo I gm. Masiewo 
pow. Bielsk Podlaskiego. Wła­
ścicielka Paulina Pobiedyńska, 
zam. tamże. 

7877. „Sprzedaż wyrobów ty­
toniowych Dawid Szutan" Sie­
dziba: os. Jesionówka gm. Ka­
linówka pow. Białostockiego. 
Właściciel Dawid Szutan, zam. 
tamże. 

W dniu 1 czerwca 1932 r. 
7878. Firma przedsiębiorstwa: 

„G. Goldsztrom i N. Niewiażski, 
spółka firmowa w Białymstoku" 
Przedmiot: wyrób i sprzedaż 
mydła wszelkiego rodzaju. Sie­
dziba: Białystok, ul. Białosto-
czańska 2. Spólnikami są: Ger-
szon Hejnoch Goldsztrom, ul. 
Białostoczańska 2 i Nison Nie­
wiażski, ul. Legionowa 31 w 
Białymstoku zamieszkali. 
Zarząd przedsiębiorstwa należy 
do obu spólników. Wszelkie 
zobowiązania i weksle winny 
być podpisywane pod stemplem 
firmowym przez obydwóch spól­
ników łącznie. Żyrować czeki 
jak również żyrować weksle 
klijentowskie oraz otrzymywać 
wszelkiego rodzaju korespon­
dencję, kwoty pieniężne spółce 
należne, przesyłki i towary ma 
prawo każdy ze spólników sa­
modzielnie. Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą 
w dn. 28 maja 1932 r. na okres 
czasu do dnia 1 lipca 1935 r. z 
automatyczDem przedłużeniem 
istnienia spółki z roku na rok. 

Sąd Okręgowy jako rejestrowy 
obwieszcza, iż do rejestru han­
dlowego działu A wciągnięte 
zostały następujące dodatkowe 

zgłoszenia pod nr. nr.: 
w. dnin 8 kwietnia 1932 r. 

6983. „Sprzedaż wody sodo­
wej, słodyczy i owoców Szejna 
Goldman' Szejna G o l d m a n 
obecnie zam. w Białymstoku 
ul. Polna 19. Szejna Goldman 
upoważniła Genję Faktor, zam. 
w Białymstoku, ul. Sienkiewi­
cza 18 do zarządzania i rozpo­
rządzania się powyższem przed­
siębiorstwem handlowem, do 
reprezentowania jej przed wszel-
kiemi władzami, urzędami, in­
stytucjami i w sądach, do otrzy­
mywania wszelkiego rodzaju 
kwot pieniężnych firmie należ­
nych oraz korespondencji pole­
conej, pieniężnej, wartościowej, 
przesyłek i ładunków. 

W dniu 14 kwietnia 1932 r, 
1852. „Skład sukna Borys 

Gorfajn" Firma przedsiębior­
stwa została [zmienioną i obec­
nie nazwa jej brzmi: „Borys 
Gorfajn" Przedmiot: prowadze­
nie przędzalni, tkalni i sno-
wiarni. Siedziba: Białystok, ul. 
Jurowiecka 33, skład przy ul. 
Różańskiej 4. Właściciel Borys 
Gorfajn, zam. w Białymstoku ul. 
Polna 30. 

W dniu 18 kwietnia 1932 r. 
7699. „Sprzedaż towarów bła-

watnych Gitla Łoś" Przedsię­
biorstwo przeszło na własność 
Wolfa Łosia. Firma obecnie 
Brzmi: „Sprzedaż towarów bła-
watnych Wolf Łoś". Siedziba: 
Białystok, ul. Giełdowa 1. Wła­
ściciel Wolf Łoś w Białymstoku, 
ul. Częstochowska 33. 

W dniu 26 kwietnia 1932 r. 
3005. „Sklep spożywczy Ata­

nazy Aleksandrów" Przedsię­
biorstwo przeszło na własność 
Anny Aleksandrów i obecnie 
firma przedsiębiorstwa brzmi: 
„Sklep spożywczy Anna Alek­
sandrowa" Siedziba: Białystok, 
ul. Wasilkowska 75. Właści­
cielka A n n a Aleksandrowa, 
zam. tamże. 

W dniu 13 maja 1932 r. 
1628. „Restauracja „Akwar­

ium" A b r a m Mandelbaum" 
Przedsiębiorstwo zostało zlikwi­
dowane. 

(C. d. n.) 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• k o r n e i m o c z o p ł c i o w e . 
Pnjjmije rano i popołudniu od 4-ej do 7-ej 

ul. S i e n k i e w i c z a 14 m. 3 , tli. 9-49 

Dr.M.Kanel 
Cktrobf iiiirjcint, iMrne i DIOCIDIMM 
Przy)mu|e od godz. 9—1 i od 5—8, 

Kobiety od Jodi, 4—5 p.p. 
al. Sl.akl.wk,. 17 ip.rt.rj t.l. 5-M, 

' S NIEWIELE PONAD 10 GR. DZIENNIE KOSZTUJE „DZIENNIK BIAŁOSTOCKI" W PRENUMERACIE 
Prenumerata miesięczna wynosi: w Białymstoku z odnoszeniem do domu 4 zł., na prowincji z przesyłką pocztową 4 zł. 

Prenumeratę przyjmujemy od Każdego dnia w miesiącu 
W B i a ł y m s t o k u r o z n o s i c i e l e n a s i d o s t a r c z a j ą „ D z i e n n i K " d o m i e s z k a ń c o d z i e n n i e w c z e s n y m r a n e m , 
•cja „Dziennika Białostockiego" (Rynek Kościuszki 1, piętro teL 63) czynna jest we wszystkie dni powszednie od godziny 9-ej rano do 7-ej wieczorem. 

I 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Praca społeczno — oświatowa 
nauczycielstwa powiatu białostockiego 

Formy życiowe w dzisiejszej będziemy, że te 7 lat, to jest 
chwili tak się kształtują, żenię fundament, a dalsze zręby na-
do pomyślenia jest, aby je- leży po tym okresie kształto-
dnostka nie była wciągnięta w wać, aby dać pełnowartościo-
krąg pracy zespolonej. Najlep- węgo obywatela. 
szym tego przykładem są dzi-1 Przychodzi więc praca poza 
siejsze tak potężne organizacje szkołą, praca prowadzona nie 
zawodowe — Związki. Różne: z nakazu władzy, a z nakazu 
organizacje stawiają sobie ró-! chwili, w jakiej żyjemy. Tereny 
żne cele. I pracy należy tu rozróżnić na 

Związek Nauczycielstwa Pol-! ośrodki większego skupienia — 
•kiego między swemi celami ma ) miasta, i ośrodki mniejsze mia-
jeden bodaj z najważniejszych, '• steczka i wsie. Miasta większe 
to podniesienie szkolnictwa i są w lepszych warunkach, od 
ogólnej oświaty, aby obywatel: wsi i miasteczek, tam dobra 
nowy, którego da nam szkoła duchowe są bardziej uprzystęp-
umiał myśleć, tworzyć, być nione ogółowi, 
człowiekiem czynu, a jedno-1 Trzeba t y l k o osobnikowi 
czesuie mocno przywiązanym ] chcieć, a kraj jego zaintereso-
do Państwa. 

Zastanówmy się jednak, czy 
szkoła przez 7 lat wyrzeźbi 
nam tak swego wychowanka, o 

wan znajdzie sobie punkt za­
czepny. Nie znaczy to, że bez 
kierownictwa odpowiedniego, 
młodzież ta pójdzie drogą roz-

którego mogłaby się oprzeć w sadku. Wychowawca — nauczy* 
przyszłości potęga Rzeczyco-1 ciel i tu musi, brać ster w swo-
spolitej? Zgodni tu napewno'je ręce, co też czyni z wielką 

dozą wyrozumienia i poświę­
cenia. 

Gorzej jest z tą sprawą na 
wsi. Wieś do czasów odzyska­
nia Niepodległości prawie że 
spała, kołysana celowo ręką za­
borców. Tu i owdzie były obja­
wy budzącego się ducha, jed­
nak to nikło w morzu ogólnem. 
I któż mógł tej pracy się pod­
jąć? trochę plebanja, trochę 
dwór, a lwią część spełniało 
nauczycielstwo. 

W Wolnej Polsce rola ta nie­
podzielnie przypadła nauczy­
cielstwu. Każdy objaw życia 
zbiorowego, każdy wyczyn gro­
mady nie mógł być dokonany 
bez nauczycielstwa. Praca ta 
wre dalej a plony tej pracy są 
już dzisiaj widoczne w postaci 
domów ludowych budynków 
szkolnych, straży ogniowych, 
kas Stefczyka, drużyn strzelec­
kich, świetlic i t. d. 

Zestawienie poniższe da ma­
łe światło o pracy nauczyciel­
stwa powiatu białostockiego w 
tej dziedzinie. 

Ilościowy udział nauczyciel­
stwa w pracy społ.-ośw. w 

pow. białostockim: Organizacje 
strzeleckie P. W. i W. F. 65, 
Koła Młodzieży 21, Straże 0 -
gniowe 24, Rady Gminne 6, Ka­
sy Stefczyka 21, Harcerstwo 14, 
Kursy wieczór., odczyty i przed­
stawienia amatorskie 83, Przy­
stań i sprawy bezrob. 41, Świet­
lice 12, Czerwony Krzyż 5, Bi­
blioteki Publiczne 7, Dozory 
Szkolne 28. 

Cyfry powyższe nie obejmu­
ją całkowicie powiatu, gdyż nie­

które tereny nie zostały tu o-
bjęte, a to z powodu braku da­
nych z tych miejscowości. 

Statystyka powyższa, obej­
mująca tylko powiat białosto­
cki, daje niezbity dowód, że 
nauczyciel na wsi to nie zwy­
kły zjadacz chleba, a świado­
my swych czynów obywatel, 
którego najwyższym celem jest 
dobro Państwa i dobro obywa­
teli w nim żyjących. 

Dokształcanie się Naucz. szkól powsz. 
Kto nie idzie naprzód ten 

stoi, a kto stoi ten w stosunku 
do płynącego życia cofa się) 
Dziś żyjemy szybciej niż w wie­
kach minionych. W każdej dzie­
dzinie życia społecznego zja­
wiają się nowe formy i treść 
i stąd wynika potrzeba do­
kształcania się ludzi, powoła­
nych do realizowania tych zdo­
byczy teoretycznych jakie nam 
postęp życiowy przynosi. 

W żadnym jednak zawodzie 
potrzeba do kształcenia się 
tak wyraźnie nie występuje, 
jak w szkolnictwie. Coraz to 

nowe koncepcje wychowawcze 
uzupełniając lub zmieniając jed­
na drugą, tworzą gmach dorob­
ku intelektualnego w tej dzie­
dzinie. Nauczyciel chcąc być 
w kontakcie z nowoczesną my­
ślą pedagogiczną i dydaktyczną 
i z pożytkiem realizować wy­
rastające na gruncie pracy 
wychowawczej nowe i d e a ł y 
musi ciągle się dokształcać, u-
zupełniając nabytą wiedzę i do­
świadczenie. 

Jego przygotowanie pedago­
giczne musi być wyrazem współ­
czesnych tendencyj i ducha, 

notowanych w dziedzinie wy­
chowania. Inaczej to życie jego 
zawodu zdystansuje go i uczy­
ni niezdolnym do pożytecznej 
pracy w swoim resorcie. 

Dążenie mas nauczycielstwa 
szkół powszechnych do ciągłe­
go dokształcania się notujemy 
rok rocznie w okresie przed­
wakacyjnym, gdzie po skończo­
nej pracy rocznej gromadnie 
zapisuje się ono na kursy róż­
nych typów, organizowane przez 
Minist. W.R. i O.P., Kuratorja 
Szkolne, oraz Związek Naucz. 
Polskiego. Wielka ilość tych 
kursów świadczy o tem, że 
nauczycielstwo docenia waż­
ność i potrzebę dokształcania 
się i udoskonalania, metod swej 
pracy, dając w ten sposób do­
wód postępowości w swoim 
zawodzie i wogóle. 

W bieżącym okresie waka--
cyjnym i w Białymstoku będą 
zorganizowane w miesiącu lip­
cu dwa państwowe kursy wa­
kacyjne o programie pedago­
gicznym, ujętym z punktu wi­
dzenia potrzeb początkującego 
nauczyciela. 
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